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PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 r agentury w kraju i z a g r a n ic ą .-------

Po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu 
dnia 26 b. m. w Warszawie główny buchalter i kon­
troler Towarzystwa naszego

Ludwik Goldstein
W zmarłym trącimy sumiennego współpracownika, 

którego zachowamy w stałej pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w W arszawie w środę dn. 

29 b. m. p godz. 10-ej rano.
To*, tło. Polskich Zakłada* Elektr. 

„ S i e m e n s " .

Ziemianie i lichwa żywnościowa.
D i w s ik i z l ichw ą żyw nośc iow ą, 

p r z y b ie r a ją c ą  już rozm ia ry  is tnego  b a n ­
d y ty zm u  pub licznego , w y s tęp u ją  o b e c ­
n ie  w szya tk ie  p ra w ie  in s ty tuc je  i o rg a ­
n izac je  spo łeczn e .  C zy  je d n a k  ś rodk i 
w tym  celu  d o ty ch czas  p rz e d s ię b ra n e  
o d p o w ia d a ją  p ra k ty c z n e m u  ce low i?  —  
r z e c z  w ięcej niż w ą tp liw a . W sz y s tk o  
to, co o b ecn ie  regestruj® p ra sa ,  jako  
w a lk ę  epo łcczeńc tw a ,  p o d e jm o w a n ą  ze  
zbó jeck im  w y z y sk  em, ni* p rz e s t r a s z a  
byna jm nie j  u p ra w ia ją c y ch  t a n  n ik c z e m ­
n y  p ro c e d e r ,  ZdBje a ę, ż e  p o b u d z a  
ich n a w e t  do o b m y ś lan ia  c o ra z  to  n o ­
w ych  cy n iczn y ch  forteli  w k ie ru n k u  o- 
w ocoego  a  b e z k a rn e g o  łup ien ia  skóry  
z p o tu ln y ch  a  n ie z a ra d n y c h  w spółbli-  
źnicb.

O czyw iśc ie ,  że  a a  to  p o w o d z e n ie  
ło trów  z p o d  c iem nej gw iazdy , a  b e z ­
silność  ich ofiar,  w p ły w ają  w p r z e w a ­
żnym  s topn iu  c iężk ie  w a ru n k i  obecne j  
sytuacji,  k tó ra  p ie rw sz y m  n ie  mało 
sp rzy ja ,  sam o o b ro n ę  zaś  drugich, czyli 
w y zy sk iw an y ch  w  w ielu  p o c z y n a n ia ch  
w p ro s t  pa ra l iżu je .  A  j e d n a k  r ą k  o p u ­
s z c z a ć  n ie  w olno i w a lk i  p o d ję te j  z 
l ichw ą żyw nośc iow ą, mimo słabych  
szan s  p o w o d zen ia ,  z a n ie c h ać  n ie  m o żn a .

T a k  te ż  czy n ią  i n a s z e  o rg an izac je  
spo łeczne ,  a  w ś ró d  nich za b ra ły  o s t a t ­
nio  głos i dw ie  in s ty tuc je  z iem iań tk ie ,  
a m ianowicie: C e n tra ln e  Tow, Rolnicze,

o ra z  „Z w iązek  Z iem ian" . D o w o d em  
tego  ro zes łan y  do  w szy s tk ich  pism po l­
skich p rz e z  ob ie  w sp o m n ian e  o rg a n iz a ­
cje n a s tę p u ją c y  list, k tó ry  p o n iż ę 1 d o ­
słow nie  zam ieszczam y:

„K om ite t C.TR,, po tęp ia jąc  wsie.l- 
k ą  lichwę żyw nośc iow a, w zy w a  cz ło n ­
k ó w  C.T.R. do  p rz e c iw d z ia ła n ia  po- 
ta jensnej sp rz e d a ż y  zboża  w  ce lscb  
speku lacy jnych .

U ch w a łę  tę  p rzy ję to  n a s tę p n ie  w 
sze rok im  g roc ie  idem iaa, z a b ra n y c h  
n a  p o s ie d z e n iu  R a d  G łów nej C.T.R. 
2 g ru d n ia  1916 r. W  łączności z 
tym  p o w s ta ła  w  ro k u  ubiegłym  in s ty ­
tuc ja  Z w iązk u  Z iem ian, n o sz ą c a  
w sze lk ie  c ech y  k o rp o rac j i  z iem iań  
skiej. Z a  jed n o  z p ie rw sz o rz ę d n y ch  
sw ych  z a d a ń  n a t u r y  m oralnej,  p r z y ­
jęła z a sa d ę  o s t re g o  z w a lczan ia  lichwy 
żyw nośc iow ej i po ta jem n eg o  h a n d lu  
p r o d u k ta m i  ro lnym i. W y ra z  tego  
d a n y  zo s ta ł  w ie lo k ro tn ie  w  sz e re g u  
z e b ra ń ,  odezw , a  o s ta tn io  a r ty k u łó w  
w organki Z w iązk u  „Z iem ianin ie"  w 
obu  p ie rw szy ch  n u m erach .  W  Nr, 2 
tego  p ism a poda liśm y rezo lu c ję  z ie ­
m ian  pow . w łoszczow sk iego , p o w z ię ­
tą  n a  z e b ra n iu  m ie jscow ego Kom. 
R a tu n k o w eg o  w  m aju  r . b., o b o w ią ­
zu jących  cię do  n ie p rz e k ra c z a n ia  cen  
m ak sym alnych ,  p r z e z  w ła d z e  n a z n a ­
czonych  n a  z b o że  i z iem niaki.  T a k ą  
s am ą  w treśc i  swej u ch w a łę  już  d a w ­

niej pow zięli z iem ian ie  pow . r a d o m ­
skiego, a  k ie ro w n icze  w ład ze  z r z e ­
szeń  ro ln iczych  pos tanow iły  d ą ż y ć  
do  p rz e p ro w a d z e n ia  jej w ca łym  k r a ­
ju. A  w ięc  s tw o rzo n y  zos ta ł  w  tym 
w zg lędz ie  p rz e z  sam  > z iem ieństw o  
m iern ik  e tyk i  obyw ate lsk ie j .  S k o ro  
zaś  m ożliw em  się to  stało, p o sp ie sz o ­
no p r z e d  ro k iem  już p ro jek to w an e  
p rz e d s tę w z ięc e  aprow izacji ,  a c z k o l ­
wiek s ta n o w ią c e  n iezm ie rn ie  c iężk ie  
i o d p o w ie d z ia ln e  zadan ie ,  w ziąć  w 
okupacji  aus tr jack ie j  w  sw e ręce ,  
w sp ó łp ra c o w a ć  w jej w y k o n an iu  w 
ok u p ac jr  n iem ieckiej.  Z ac iągn ię to  te  
d o b ro w o ln e  z o b o w iązan ia  w s to su n k u  
do sp o łe c z e ń s tw a  w imię o g ran icze ­
nia l ichwy żyw nośc iow ej,  w ce lu  u 
n o rm o w an ia  d la  k o n su m en tó w  w a ­
ru nków .

P o w y ż sz e  z a d a n ia  do ją  d o s ta te c z ­
ny  w y ra z  opinji i w ysiłków  k ie ro w n i­
czych  s te r  z iem iaństw a , k tó re  i n a ­
d a l  w zab iegach  sw ych  nie  us taną ,  
lecz  w szy s tk ie  siły w y tę ż a ć  b ę d ą  by 
z łem u  z a ra d z ić " .

P o w y ższy  k o m u n ik a t  insty tucji  z ie ­
m iańsk ie j w sk azu j  t  dobitn ie , że  ob ie  
k o rp o ra c je  p rz e d s ię b io rą c  p o z y ty w c e  
ś ro d k i  w g ran icach  sw ej k o m p e ten c j i  
i.,, m ożliw ości p rz e c iw  lichwie ż y w n o ­
ściowej, w y s tę p u ją  ró w n o cześn ie  ze  st«- 
n o w czem  po tęp ien iem  ty ch  ziem ian, k tó ­
rz y  zap om ina jąc  o w sze lk ich  w zg lędach  
e ty k i  pub liczne j i n a rodow ej,  s to ją  n& 
s tan o w isk u  loźnej m oralności,  w y r a ż a ­
jące j się w z n a n y m  afo ryzm ie  w s z y s t ­
kich  w sp ó łczesn y ch  łup iskórów : „w  in ­
te re sa c h  n iem a  filantropji" .

Z a p e w n e ,  ż e  k a ż d a  w y tw ó rczo ść  
t r a k to w a n a  jako  in te res ,  n ie  m oże  b y ć  
o w a ru n k o w a n ą  w zg lędam i f i la n t ro p i jn e ­
mu N ie w olno  p rz e c ie ż  u to żsam iać  
godz iw ych  zy sk ó w  z n ad m ie rn y m  czyli 
lichw iarsk im  w yzysk iem .

Z iem ian ie  zaś, k tó rz y  jak o  p r o d u ­
cenc i  s p rz e d a ją  sw e  w y tw o ry  s p o ż y w ­
com  p o  ce n a c h  p rz e w y ż sz a ją c y c h  w sz e l ­
k ie  g ran ice  m ożliw ości i godz iw cśc i 
zysku ,  m u sz ą  b yć  za l iczen i  do  tak ich  
sam ych  ch an d e łe so w sk ich  łupiekórów , 
jakich  op in ja  pub l iczn a  z a l icza  do  k a -  
tegorji  ludzk ich  h y e n  i szaka li .

K o m u n ik a t  in s ty tuc ji  z iem iańsk ich  
w y w rz e  n iew ą tp l iw ie  sw ój s k u te k  n a  
te  jednos tk i ,  k tó re  je sz c z e  n ie  z a trac i ły  
p o czu c ia  p ew n e j  w raż liw ośc i  n a  opinję 
pub liczną .  B o  w n a sz y c h  s fe rach  z ie ­
m iańskich  tkw i d o tą d  je sz c z e  l iczen ie  
się z ho n o rem  i g o dnośc ią  ob y w ate lsk ą ,  
z k tó rem i h a n d e łe s o w s k a  t e o r ja  o „ d a r ­
ciu  łyka*  z kogo  się  d a  i k ie d y  m ożna , 
n igdy  się n ie  pogodzi.

Boi, Seym.

«gO J«IJl.
Komunikat niemiecki.
3EKLJN. jJSTW). Urzędowo do­

noszą dnia 27 sierpnia 1917 roku,
■\ fśfsofaodfli tftPń*
Front wojsk jeaerała-feldmarszalka

Księci?,: Leopolda bawarskiego.
Na północnym zachodzie od 

Jakobstadtu opuścili rosjanie kilka  
pozycji na południowym brzegu 
Dźwiny. Pozycje te obsadziliśm y.

Pod 'Baronowiczami, oraz na po­
łudniowym zachodzie od Łucka, w  
związku z miszemi natarciami w y­
wiad o w czerni, ogień ożywił się. Pod 
Husiatynem nziałalność naszej 
artylerji -unicestwiła próbę at ku 
rosyjskiego.
Front wojsk jenerała - pułkownika

arcyksięcia- Józefa.
W ataku wojska niem ieckie 

wydarły rumunom kilka stanowisk  
na wyżynach na północnym zachodzie 
od Sovei; gwałtowne kontrataki 
nieprzyjaciela załamały się wśród 
strat.
W grapie wojsk jenerała - feldmar 

szalka von Mackensena.
oraz ,
na f e&cle asacedoć*. ;tn

nie było żadnych ważniejszych  
wydarzeń.

& « e £ io d .* *  * e ? » n  se rn ik  :

Grupa wojsk następcy tronu księcia  
Ruprechta.

gig W e Flandrji wzmogła się  znacz­
nie pod w ieczór walka artylerji na 
wybrzeżu, oraz pomiędzy Izerą a 
Lys; trwała ona również w nocy,

Dzisiaj r*no silne, angielskie 
oddziały wywiadowcze natarły 
kilkakrotnie na nasze linje. Odparto 
je w zupełności.

Od kanału La B assee do Lens 
silna działalność artylerji poprzedziła  
gwałtowne ataki angielskie, podjęte 
na krótko przed zmrokiem, na pół- 
nocnym-zachodzie od Lens; ataki 
uległy rozbiciu wśród strat

- Potyczki na przedpolu naszych  
pozycyj na zachód od Le Catelet 
trwały przez cały dzień ze zm ień- 
nem powodzeniem. Przy fermach 
Malawoff i Cologne nieprzyjaciel 
zdobył m iejscowe korzyści; próby 
rozszerzenia osiągniętej zdobyczy  
chybiły wśród strat. „

Grupa wojsk niem ieckiego  
następcy tronu.

Przy Chemin des Dam es i w za­
chodniej Szampanji chwilami ożyw io­
ne walki artylerji.

Podjęte na południowym-zacko- 
dzie od A illes francuskie natarcia 
częściow e nie dotarły w naszym  
ogniu obronnym do naszych 
przeszkód.

Przed Verdun, na zachód od 
Mozy było w ogóle spokojnie, na 
brzegu wschodnim walczono zaciekle, 
walki trwały jeszcze i w nocy, 
podjęte po ogniu huraganowym pod
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Beaumoat, orez w lasach Foses i 
Chaame ataki francuzów wyparty 
nas początkowo z Beaumont i z 
części lasu. W przeciwataku ode­
braliśmy wieś i las i wzięliśmy 
kilkaset jeńców. Wieczorem ruszyły 
wojska francuskie ponownie do 
ataków, które wywołały jeszcze 
długotrwałe walki o Beaumont.

Pomiędzy doliną Mozy a drogą 
Beaumont—Yacherauville uległy roz­
bicia wszystkie podjęte przez fran­
cuzów ataki.

Rotmistrz baron von Richthofen 
strącił swojego 59 przeciwnika.

P ierw szy  generał k w aterm istrz  
v. LU D EN D O R FF

Konferencja w Moskwie.
SZTOKHOLM , 27 sierpnia (BTW). 

Pet. Ag. Tel. donosi z Moskwy: P rz e d ­
wczoraj o godz. 3 po południu  n a s tą ­
piło otw arcie  zapowiedzianej k onfe ren ­
cji w otoczonym przez wielki tłum 
ludzki i s trzeżonym  przez  oddziały ka- 
walerji gmachem opery  moskiewskiej. 
Mowę w stępną wypowiedział Kiercńskij, 
Powiedział on m iędzy in.: „Rząd po­
wołał do Moskwy obywateli wielkiej i 
wolnej Rosji nie dla roza trząsaó  pcli- 
litycznych i sporów partyjnych, lecz w 
celu pow iedzenia im otwarcie i szcze­
rze  czystej prawdy.

O byw atele  ! Państwo przeżyw a go­
dzinę śmiertelnego niebezpieczeństw a. 
Nie chcę dalej o tern mówić, gdyż 
każdy  z nas zdaje sobie z  tego sp ra ­
wę, Ale wiecie również wszyscy, że 
p rzypadające  wam zadanie, zw ieszcza 
w alka przeciwko potężnemu, nieubła­
ganemu i zorganizow anem u wrogowi, 
wym aga wielkich ofiar, sam ozaparc ia ,  
miłości ojczyzny i zapomnienia o n a ­
szych sporach wew nętrznych.

N astępnie Kierenskij omawiał dąż 
ności separatystyczne narodowości i 
siłę m oralną wojsk niemieckich i p o ­
wiedział: Upadliśmy tak  nisko, gdyż 
nie umiemy dotychczas o trząsnąć  się 
od fatalnego dziedzictwa starego po ­
rządku:

P rzed  niedaw nem  czasem  z obu­
rzaniem  odrzuciliśmy ideę  zaw arcia  p o ­
koju oddzie'lnego. P rzed  kilku dniami 
byliśmy świadkami podobnej ideologii 
w łonie naszych sprzymierzeńców. Ci 
odrzucili ją z takiem sam em  o b u rze ­
niem, i w imieniu wielkiego n arodu  ro ­
syjskiego mówię do naszych sojuszni­
ków: J e s t  to jedyna odpowiedź, jakiej 
po was spodziewaliśmy się. (D ługo­
trw ałe oklaski i w vrazy  hołdu całego 
zebrania  dla obecnych przedstawicieli 
koalicji).

N astępnie Kierenskij w szczególny 
sposób uczcił naród  rum uński *i powie­
dział, że na ród  ten  znajdzie w Rosji 
gościnę, jeżeli będzie  zmuszony do 
chwilowego opuszczenia swej ojczyzny.

W sprawie narodowościowej o ś­
w iadczył Kierenskij, że  demokracja ro­
syjska, pomimo niezbyt przyjaznego 
stanowiska niektórych narodowości w 
stosunku do ojczyzny, da im wszystko, 
co obiecała przez usta rządu tym cza­
sow ego i co jeszcze przyzna im kon­
stytuanta, ale — mówił minister — 
tam, gdzie walka przekracza granice 
m ożliwości, gdzie są chęci w yciągnię­
cia korzyści z naszej utrudnionej sy­
tuacji, ażeby pokonać wolną wolę Rosji, 
powiadamy: „Precz z rękami*. Poczem  
mówi) zw łaszcza o Finlandji i pow tó­
rzył, że rząd przemocą przeszkodzi 
ponow nem u otwarciu rozwiązanego sej­
mu finlandzkiego i spodziewa się, że  
cały kraj zgodzi się na tę decyzję.

Dalej oświadczył, t e  rząd bę­
dzie umiał ochronić armję przed  
wpływami przewrotowymi, w yniszczają­
cymi w sercach żołnierzy w szelkie po­
czucie hańby wojskowej, i będzie w al­

K U R J Ł R Z A G  Ł E B_l  .

czyć energicznie przeciwko bolszew i­
kom i wszelkim ich usiłowaniom ro z­
luźnienia dyscypliny.

P rezes  ministrów zakończył swą 
mowę słowami nas tęp u jącem i: Kolega
mój nakreśli wam obraz głębokiej d e ­
zorganizacji kraju, w celu znalezienia 
środków  zaradczych . W szyscy musimy 
ponieść n iezbędne ofiary, musimy zrzec 
się in teresów  osobistych i partyjnych.

Na posiedzenie kongresu  w Moskwie, 
po Kiereńekim m in u te r  spraw w ew nę­
trznych  Aw ksentjew  uświadczył, że 
nie ma wiele do dodania do mowy 
p rezesa  ministrów.

Minister przemysłu i handlu, P ro ­
kopowicz, powiedział, że achillesową 
p iętą  położenia gospodarczego Rosji 
jost wojna, k tó ra  w pierwszym roku 
kosztowała przeszło  13 miliardów ru- 
bi, w ciągu czwartego roku będzie k o ­
sztować 12 miljardów.

M inister finansów Niekrasow  ośw iad­
czył na  konferencji, że wydatki p a ń ­
stwowe od czasu wybuchu rewolicj 
znaczni® wzrosły. Podczas wojny p u ­
szczono w obieg pieniędzy papierowych 
w roku 1914 za 219 miljonów miesię­
cznie, w 1915 — za 223, w 1916— za 
mniej więcej 290 miljonów.

N estępnie R adnow  powitał zebranie 
i powiedział, że ludność dawnej stoli­
cy nie m« nic wspólnego z mniejszoś­
cią anarchistyczną, która usiłuje drogą 
powstania zakw estjonow sć  tę ważną 
konferencję .

Kierenskij dziękował burm istrzow i, 
którego słowa napełnia ją  rz ąd  świeżą 
a głęboką wiarą.

W  niedzielę nie zebrano  się. Po­
szczególne grupy omawiały deklarację  
rządow ą. N astępne  pos iedzen ia  w po ­
niedziałek.

Nowa umowa koalicji.
G E N E W A , (B T W ). „Journal d e s  

D e b a ts“ donosi: N a o sta tn iej k o n fe ­
rencji k oa licy jn ej w  L on d yn ie  zaw a rto  
u m ow ę p a ń stw  k oa licy jn ych , reg a lu  
jącą, w  u zu p e łn ien iu  d aw n ej um ow y  
lo n d y ń sk ie j, sp ra w ę  pokoju  o d d z ie l­
n ego, o d szk o d o w a ń  [w ojennych  i 
rozbrojen ia  p ow ojen n ego  n a  lą d z ie  
i  a a  m orzu. R zą d  fra n cu sk i z a ­
w ia d o m ił Izb ę  o  n ow ej u m o w ie  na  
p o s ie d z en iu  tajnem

Belgja wobec noty pap iesk iej.
AM STERDAM , 27 sierpnia. (BTW.)
Aj. H W asa  donosi z H aw ru  :
Komunikując o otrzymaniu noty 

papieskiej, rząd  belgijski w ypo­
w iada w yrazy  hołdu dla podniosłej 
idei, przenikającej orędzie papieskie, i 
sk łada podziękow anie za szczególne 
za in teresow anie się Oica Świętego, tak  
strasznie  przez  wojaę dotkniętym n a ­
rodem  belgijskim. R ząd  belgijski roz­
pa trzy  propozycje Pap ieża  i jsgo apel 
z wielkiem uszanowaniem.

H łosi odrzucają n o t; Ojca św.
LUGANO, W edług pogłosek ze ź ró ­

deł poLirzędowych rząd  włoski odrzuci 
notę papieską. Izba poselska ma być 
zwołana dopiero w drugiej połowie 
października , aczkolwiek socjaliści en e r­
gicznie żądają  zwołania Izby n a tych ­
miast wobec „nowych ważnych w yda­
rzeń*.

Włochy a Watykan.
ZURICH, 27j8. W  artykuł*. oma­

w iając , m notę pokojową Papież*, „N. 
Zur. Ztg." pisze między ionemii

„Wł chy przystąpienie swoje do 
koalicji w r. 1915 uzależniały od tego 
że na przyszłą koof trtincję pokojową, 
delegat papieski dopuszczony nie bę­
dzie.

Warunek ten został przez trójporo- 
zumienie przyjęty”.

Oświadczanie M - n  Ronzftno.
BERN. (W A1.). Paryski „Matin” 

donosi z Nowego Jorku. D elegat apo-

ś r rd a  d a a  29 aieroms J roku

stoliki w S tenach  Zjednoczonych. M-re 
R om ano , oświadczył w K ansas City co 
następuje :

Magę aa  podstawie informacji ze 
*trouy wysoko postawionej zapewnić, że 
Papież bynajmniej nie sądzi, aby p a ń ­
stwa wojujące porozumiały się ze sobą 
w przeciągu krótkiego czasu, Papież 
mniemał jednak , ż« może zrobić k ie­
rownikom państw  wojujących b ezs tron ­
ne, propozycje, które w rezultacie  do­
prow adzą  do zawarcia  pokoju.

/[jazd polski w N oskw ii.
SZTOKHOLM . (WAT.). W  M o­

skwie nastąpiło  o twarcie zjazdu o rga­
nizacji polskich, zwołanego staraniem  
paitji  narodow o-dem okratycznej. Zjmsd 
przyją ł miano „w azecbiosyjskiego”, 
przeciwko czemu zapro testow ały  pol­
ski* stronnictwa lewicowe, Na zjazd 
przybyło około 3 )0  delegatów. P ie rw ­
szy refera t  wygłosił ks, Swiatopełk- 
Mirski p. t. , 0  Rosji i Polsce”.

Z komisji jjłó m j piriamiati.
BERLIN, 27 s ierp n ia  (BTW ). W  

k om isji g łów n ej parlam entu  R z eszy  
om aw ian o  sp ra w y  rząd zen ia  teren a  
m i ofeupow anem i. N arady o g toszo  
no z a  n ajzu p ełn ie j p o u fn e .

Kwestia aizacko-loiaryńska
D-.noszą u rzędow o:
„Pewne pismo be lińskie podaje wia­

domość, podług której powzięto pew ne 
uchwały dotyczące przyszłej formy 
państwowej i administracyjnej Alzacji i 
Lotaryngii i że kanclerz  Rzeszy  o- 
św iadery ł się za pew nem  rozwiązaniem 
kwestji. W iadomość ta nie jest d o ­
kładną. Kanclerz  w rozmowie z przy 
wódcami frakcji kwestji tej w prawdzie 
dotknął, atoli nie orzekł się za niczem 
stanowczo, tylko wskazał na rmijące w 
tej kwestji nastąp ić  okłady rządów  
zw iązkow ych”.

Nfspółpracofssicy Lenina -  Holdberg*.
Pisma żargonowe podały wiadomość, 

że współpracownikiem L in in a  vzl Gold- 
berga jest niejaki F iirstenberg  z W ar­
szawy, posiadający bolszewicką e k s p o ­
zyturę prasow ą w Sztokholmie. Ow 
F iirstenberg  pochodzi istotnie z W a r­
szawy, gdzie ma bardzo  bogatą rodzi 
nę. P rzed wojną przebyw ał w Zako­
panem  i Poroninie, Z resztą  była tam 
cała kolonja esdecka, z w spółpracowni­
kami „Naazej T rybun?", „Młota* i t .  d.

Na początku wojny został a resz to ­
wany przez władze austriackie, uwol­
ni ono go potym na skutek  s tarań  posła 
Daszyńskiego. Wyjechał następnie do 
Szwajcarji, gdzie wydaw ał pismo sk ie­
row ane przeciw rządom  Mikołaja i pe- 
gladom Plechanowa, Spotkał się tam 
z Radkiem  (Sobelsobnem), pochodzącym 
z W arszawy i tu swego czasu głośnym 
przez  swoje antypolskie wystąpienia.

W ostatnich czasach R adek  wespół 
ze swymi warazawsko-roayjskimi p rz y ­
jaciółmi skłania się w stronę prądów  
syndykalno • anarchizujących. Fiir 
stenberg  w końcu 1915 cxv też na p o ­
czątku 19)6 — wyjechał Z Austrji do 
Szwecji. 1 Tam bardzo  prędko  poczuł 
się w swym żywiole i, w tym kraju 
wielkiego podczas wojny transita, z a ­
łożył agen tu rę .  Dostarczał do Rosji, a 
podobno naw et rosyjskiej in tenden turze  
różne  tow ary  na czym się miał dorobić.

W socjalno - dem okratycznych pi­
sm ach krajów skandynaw skich nieraz 
wyczuw ać było można jego inspiracje, 
gdv chodziło o spraw y polskie. Ponieważ 
w K openhadze  i Sztokholmie dużo jest 
korespondentów  przew ażnie  wielkich 
pism rosyjskich, więc i tu jest pole do 
działania.

frmji polski «a Francji.
Urzędowy organ francuski „Journal 

Officiel" ogłosił d. 5 czerw ca co na­
stępuje:

1. Tworzy się we Francji na czas 
trwsnia wojny armję polską autonomi­
czną, która będzie pozostawała pod 
rozkazami naczelnego dowództwa fran­
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cuskiego i w sh z y ć  będzie pod sz ta n ­
darem  oolskim.

2. Zorganizowanie i u trzym anie  
armji pclikiej bierze na siebie rz ąd  
francuski.

3. Obowiązujące w armji francu­
skiej rozporządzenia, które dotyczą 
organizacji, hierarchji, administracji i 
sądów wojskowych, stosują się również 
do armii polskiej. %

4. Armję polską tw orzyć się będzie 
z Polaków, znajdujących się obecnie w 
służbie czynnej w armji francuskiej, o- 
raz z Polaków innego pochodzenia, 
p r t e n o n ą c y c b  się do szeregów armji 
polskiej wc Francji lub zg łasza jący ch  
się w charak terze  ocho‘ników na c z a i  
trw ania wojn* do tejże armji oolskiei*.

D z iena’k berliński „Vosaische Ztng., 
k tóry  wiadomość powtarza, nadmienia, 
że sytuacja tej armii będzie bardzo 
t rudna  wobec tego, t e  w kra ju  istnieje 
władca polaka, k tóra  jćst p rzeciw na 
idei s tworzenia armji zagranicą. Tego 
samego zdania ie*t poliki obóz po s tę ­
powo-dem okratyczny w Rosji.

Ii 1 S T.
Idzie do skrzynki dziewczyna  
Ł zą  błyszczą oczy dziewczęce,
I  imię jego wspomina.
I  drżą bialutkie jej ręce,
K iedy do skrzynki list wkłada, 
l a k  się zaczyna  — ballada.

I  list do niego ju ż  w drodze,
W  dal płynie w kopercie szarej. 
Grzmi oręż. wszystko w pożodze 
Skrwawione błyszczą sztandary,
A a strzechach palą się snopy —
L is t idzie prosto w okopy.

Ale ju ż  niem a żołnierza  —
L is t przyszedł zapóźno nieco,
Mogiła wznosi się świeża,
1 w iatry na m ą  proch niecą — 
Żołnierz ju ż  nie wie nic o tern — 
L ist  — odesłany z powrotem.

Dziewczyna czeka — i  czeka 
P łyną  wieczory i św ity  —
L is t wreszcie wraca zdaleka.
Na n im  dopisek: zabity.
K rzyk  — rozi acz — łza za łzą spada— 
I  tak się kończy ballada.

Marjan Skalski.

Z dnia na dzieli.
T. R. S. „Deutsche Lo- 

dzerZeitung" przynosi wiadomość, 
że „Tymczasowa Rada Stanu 
podała się do dymisji!".

O bcbód  K o śc iu sz k o w sk i w  K o­
ła ch  M a cierzy . Zarząd  P. M. S. p ra ­
gnąc ułatwić w Kołach swoich zorgani­
zowanie obchodu kościuszkowskiego w 
setną  rocznicę zgonu, postanowił p rz e ­
słać do Kół teks t  odczytu o Kościuszce 
zaaprobow any przez  W ydział Pedago­
giczny, w ydać zbiór pieśni o K ościusz­
ce, o raz w porozumieniu z głównym 
Komitetem obchodu, po rtre t  do uży tku  
szkół i up rzystępnić  do nabycia  dla 
Kól żetonów z podobizną bohatera. 
Informacji udziela Biuro Z arządu  G łów ­
nego P. M. S. (Krak, P rzedm ieście  7.)

Ku c z c i K o śc iu szk i. Sekcja fi­
nansowa komitetu obchodu rocznicy  
kościuszkowskiej w Łodzi, zajęła się 
energicznie zbieraniem drogą dobrowol­
nych - cfcar funduszu na wmurowanie 
tablicy pamiątkowej w kościele św. 
Stanisława Kostki. Uproszono grono 
pań na kwsstarki a na kw estarzy pe­
wną liczbę przedstawicieli miejscowych  
zrzeszeń  robotniczych, aby tą drogą 
popularyzować ideę obchodu w e w szyst­
kich sferach tutejszej ludności polskiej.

* N o w e  parostatki na Wiśle. Z 
miarodajnego źródła dowiaduje się „D. 
W . Ztg.”, że w najbliższym czasie  
sprowadzone będą do W arszawy dwa 
parostatki z Niemiec, które przeznaczo­
ne będą do komunikacji na linji W ar­
szaw a—-Płock. Statki te wynajęto od 
Sasko-czeakiego towarzystwa komuni­
kacji parostatkowej. O becnie zńajdują 
się one jeszcze w orm róbce, gdyż oka­
zało się konie czuyai zw ężenie ich i
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przełożenie sterów. Sprowadzone paro- 
•tatki będą mogły lepiej obsługiwać 
komunikację pasażerską gdyż pogrążają 
•ię one w wodzie przy 500 pasażerach 
tyle tle obecne przy dwustu.

|* RyżJ dla Warszawy. Ja k  do­
nosi gazetb *2 Grosze", 5 l  wagonów 
ryżu zakupionego przez miaato w Szwaj- 
carji znajduje się w drodze. Wkrótce 
ryż przybędzie do Warszawy do dy­
spozycji prezydenta miasta.

Szkoła dziennikarska.

Ukazał się w druku pierwszy pro­
gram Szkoły Dziennikarskiej, która cd 
15 września otwiera zapisy. Kura szko­
ły jest dwuletni. W pierwszym roku 
wykładane są obowiązkowo następują­
ce przedmioty: D zieaaik-r  itwc, orga­
nizacja redakcyjna dziennika, prosemi­
narium dziennikarskie, stenografj*, ćwi­
czenia stylistyczne, propedeutyka i en ­
cyklopedia filozofji i statystyka.

Oprócz t go słuchacze obowiązani 
są wybrać  z programu Wydziału Huma­
nistycznego W.K.N. jeden obcy język 
nowożytny i dwa przedmioty stosownie 
do obranej specjalności. W drugim ro­
ku wykładane będą: dziennikarstwo, 
organizacja handlowa dziennika, semi- 
narjum prawno-polityczne, seminarjum 
ekonomiczno statystyczne i seminarjum 
literackie do wyboru, jedan język obcy 
nowożytny, inny niż w roku pierwszym 
i odpowiednie do specjalności wyaladv.

Od kandydatów wymaganą jest zna­
jomość kursu przedmiotów w zakresie 
szkoły średniej. Czesne ustalono dość 
niskie: 138 mk. za grupę przedmiotów 
specjalnych, 42 do 49 mk. za inne i 1 
mk. na bibliotekę. Nie przewyższy to 
188 mk. locrnie. Dziennikarska szkoła 
będzię więc tanią szkołą.

Wstęp w pierwszym tygodniu na 
wszystkie w kłady jest wolny.

Przemówienie wygłoszone po [nie­
miecka przez p. Nadburmistrza przy 
otwarcia Rady Miejskiej, a następnie 
odczytane w przekładzie polskim.

Szanowni Panowie I

Zaufan em swoich współobywateli, 
zostaliście, panowie, powołani na stano­
wisko, na którym wywierać będziecie 
decydując ' wpływ na losy swego mia­
sta. Mam zaszczyt powitać Szanow­
nych Panów w nowym Waszym Urzę­
dzie w imieniu Władzy Nadzorczej, 
Magistratu i swojem. Wśród jtrudnycb 
warunków stali dotąd na swym stano­
wisku członkowie Dotychczasowej Rady 
Miejskiej. Mianowani przez Władze 
Okupacyjne,^ped przymusem praw wo­
jennych, w nieświadomości o ile przy 
swoich uchwałach oprzeć się mogą na 
woli i zaufaniu swoich współobywateli 
pracowali mężowie ci podług najlep­
szych sił i wiedzy i zdziałali nie jedno 
ku debiu miaeta swego. Zasługują za ­
tem na podziękowanie ze strony władz 
jak i ze strony współobywateli i dla­
tego nie chciałbym pominąć tej sposo­
bności aby na miejscu tym złożyć im 
podziękowanie Magistratu, z którym 
harmonijnie i owocnie współpracowali 
W szczególnej mierze wspomnieć mi 
wypada o dotychczasowym przewodni­
czącym p. Gayczaku, który przykładnie, 
w sposób bezpartyjny, sprawował swój 
trudny urząd i zjednał sobie zaufanie 
swoich kclegow, szacunsk u władz i 
zupełne uznanie i wdzięczność u współ­
obywateli.

Panowie powołani zostaliście przez 
wolny wybór swoich współobywateli. 
Tym samym stanowisko Wasze jest na 
samym wstępie łatwiejsze niż Waszych 
poprzedników, ale zato tem więcej od­
powiedzialne. Obywatelstwo miasta, 
na których zaufanie możecie Pano­
wie być dumni, spodziewa się od 
Was, ta  okażecie się godnymi tego za­
ufania i te  wybór Wasz okaże się dla 
miasta szczęśliwym i dobrym. Życzę 
Panom abyście kn dobru miasta owo­
cną rozwinęli pracę. Uda się to Wam 
uajlepiej w ten sposób, jeżeli przede-

wszyatkiem dwa momenty będziecie 
mieli na względzie: po pierwsze i e  zo­
staliście powołani jako zastępcy wszyst­
kich obywatel', że interes który macie 
mieć na oku niema być interesem oso­
bistym prywatnym, a również nie in te ­
resem pojsdyócsych osób, lub grup 
partyjnych, «ni kurii wyborczych, któ 
rym zawdzięczamy swój mandat, tylko 
wyłącznie interes powszechny ogólny 
całego miasta, wszystkich mieszkańców 
bez wyjątku i w równej mierze, Po 
drugie pohtyka nie n&leży do Ratusza. 
Chociażbyście p-nawie przed waszrm 
wyborem mianowani byli na kandyda­
tów ze strony politycznych grup i 
p&rlyj, tu t»j a .9 tem miejscu, w tej sali 
adminiatrecji komunalnej niema miejsca 
dla polityki partyjnej, tylko wyłącznie i 
jedynie dla zdrowej polityki komunsl- 
n«j, która niezależną jest od dogmatów 
i śspiraeji władzy politycznych partii i 
dla któ'»j wyłącznie powinno być wy­
tyczną, co ałuży ku dobru i rozwojowi 
cgółu. Biada temu miasto, którego po 
wołani zastępcy obywatelstwa pozwolą 
się zaślepić przez partyjne namiętność: 
lub jednostronne inłeresa i spraw f  
ogółu traktują z punktu widzenia po­
szczególnych partji i interesantów. 
Miasto takie ais postąpi nigdy naprzód 
a raczej bezwzględnie i b zwarunkowo 
się cofa.

A przec-eż w mieście tutejszem tak 
wiele należy zrobić i pchuąć naprzód. 
Słabe jeszcze «ą zaczątki rozwiniętego 
zupełnie zorganizowanego samorządu 
miejskiego. Olbrzymie sa zadania, k tó­
re mają być spełnione. Jeżeli pobyt w 
mieście tym ma się stać i pozostać zno­
śnym, jeżeli mają w nim rość ludzie 
silni i zdrowi, którzy dla ojczyzny swej 
przedstawiają wartość, jeżeli ma w nim 
stale . rozwijać się handel i przemysł 
a nie gospodarka tabunk .w a co do 
dóbr i id  lud* kich.

Przy tych zadaniach macie Panowie 
wspólnie z Magistratem pracować, któ­
rego wybór będzie jednym z pierw­
szych Waszych czynności, Ordynacja 
miejska, która dała Wam tak gorąco 
upragniony samorząd, stawia z całą 
słusznością Magistrat i kolegjum Rady 
Miejskiej obok siebie. Magistrat jako 
to ciało, do którego w pierwszym rzę­
dzie nalsży inicjatywa i przeprowadze­
nie we wszystkich sprawach gminnych. 
Kolegjum Rady Miejskiej zaś, jako ciało 
zbudowane na szerszej podstawie, po 
zostające z obywatelstwem w śc'słym i 
bezpośrednim kontakcie, który jest po­
wołany rad*ić i uchwalać we wszyst­
kich ważniejszych sprawach miejskich. 
Obydwa te cu ła  są niezbędne i powin 
ny się wzajemnie uzupełniać, powinny 
wzajemnie brać na niebie wzgląd, je­
żeli bieg kcła miejskiego ma być gład­
kim i owocnym. Wyrażam życzenie, 
oby tutsj w Sosnowcu panował zawsze 
stosunek zgodny i harmonijny pomiędzy 
obydwoma ciałami miejskimi ku dobru 
miasta. Na mocy Ordynacji Miejskiej, 
powołany został przez Naczelnika po­
wiatu, jako Władzę Nadzorczą, na prze­
wodniczącego Szanownych Panów, do­
tychczasowy członek Magistratu p. 
Meyerhold, który w administracji miej­
skiej jest już wypróbowany, bo miał 
sposobność na nią patrzeć z ławy Ma­
gistratu i dlatego też w pierwszym rzę­
dzie się nadaje do tego, aby ten sto­
sunek harmonijny pomiędzy obydwoma 
ciałami miejskimi tak bardzo dla miasta 
potrzebny skutecznie pielęgnować. 
Wiem dobrze, że Pan, Szanowny Pa­
nie Przewodniczący, nie ubiegałeś się 
o urząd ten, że raczej przyjąłeś go 
tylko niechętnie i czyniąc zadość roz­
kazowi, ale jestem przekonany i życzę, 
aby się Panu udało przez bezpartyj- 
ność, spokojne i mądre wyrównanie 
wyłaniających się różnic, zjednać sol ie 
zaufanie współczłonków, w takiej sa­
mej mierze, w jakiej darzy się przewo­
dniczącego z wyboru i w jakiej zyskał 
■obie zaufanie Pański poprzednik w 
tak trudnych warunkach i okoliczno­
ściach.

W tym sensie witam i Szanownego 
Pana w nowym swoim urzędzie i zwra­
cam się do Was wszystkich Panów z 
prośbą, Waszego przewodniczącego 
wspierać pod każdym warunkiem i Mu 
dopomagać i sobie uprzytomnić, że 
pierwszym warunkiem i obowiązkiem 
samorządu jest samodyscyplina.

A  teraz na koniec Panowie jeszcze 
jtdno słowol

Płomienna miłość ojczyzny Polaków 
jest mi dobrze znaną. Jest  ona jedną 
z najpiękniejszych przymiotów narodu 
Waszego. Pozwólcie mi Panowie w tej 
godzinie przypomnieć Wam, ż<s najszla- 
chctniejszem zadokumentowaniem miło­
ści ojczyzny iest aieustającs, produkty­
wna praca. Nie wiilkis słowa znamie- 
nują prawdziwego patriotę, ale wseikie 
czyny. Tylko praca daje prawo do 
kwitnącej oiczysnv i do wdzięczności 
narodu. Obv Wam Szanowni Panowie 
było danem przez pracę pożyteczną ku 
dubru cgółu użyskać wdzięczność W a­
szych współobywateli.

Z Sosnowe#
Dnia 28V1H

Ogroinic; do Sady lisjskioj.
Zarząd Związku Ogrodników prosi 

nas o zamieszczenie następującej ę- 
dezwy :

.N a pierwszem posiedzeniu Rady 
Miejskisj miasta doanowca, radny p, 
Pojawaki, odczytał w imieniu grupy r a ­
dnych deklarację, w której między in­
nymi powiedział:

-Dążyć będziemy, aby mi&sto po- 
.zyskało wodociągi, kanalizację, tramwa­
je, regulację obu raek, oświetlenie ulic 
oraz wybudowało szpitale, ochrony, 
szkoły, słowem te wszystkie udogod­
nienia, które przyczyniać się będą nie­
chybnie do uzdrowotnienia i upiększę 
nia naszego miasta, lecz równocześnie 
przypominamy, że Sosnowiec nie po­
siada ogrodów i skwerów niezbędnie 
potrzebnych do tegoż uzdrowotnienia i 
upiększenia, znajdujący się obecnie 
drzewostan jest w stanie opłakanym.

Jeśli więc pp, Radni dbają o do­
bro naszego miast*. to prtedewaryet- 
kiem dbać powinni o zadrzewienienie go 
i założenie plantacji miejskich.

Mamy nadzieję, że pp. Radni wyli­
czając udogodnienia, które mają zamiar 
zaprowadzić w Sosnowcu, równorzęd­
nie zaliczą do nich założenie ogrodów 
i plantacji miejskich i starać się będą o 
wprowadzenie tych zamiarów w czyn".

— Siedziba dekanata. Pogłoski o 
przeniesieniu dekanatu z Będzina do 
Sosnowca, są, jak nas informują z mia­
rodajnego źródła, stanowczo jeszcze 
przedwczesne.

— Sądy polskie a żydzi. Prasa ży­
dowska informuje: Adw. H. Etin;er, 
któremu zaproponowano stanowisko 
prokuratora w najwyższym sądzie ka­
sacyjnym, nie przyjął tego stanowiska. 
Jeden  z 6 prokuratorów tegoż sądu 
został adw. Ruadstein, syn ławnika 
magistratu Meira Rundsteina. Radoy 
Berenschn ma być mianowany dyre­
ktorem wszystkich więzień w Polsce. 
Członkiem sądu okręgowego ma być

adw. Kramsztyk. Przeszło 20 żydów 
dopuszczono do egzaminu sekretarze 
sądów pokoju. Tlomacz przysięgły są ­
du niemieckiego, Luksenburg, ma pozo­
stać na tem stanowisku. Kilkudziesię­
ciu żydów pracujących w kancelarjach 
sądów niemieckich, opuszcza swe sta­
nowiska.

— Gdzie się podziewają zapałki?.
Wiadomo wszystkim, że w pudełku o- 
patrzonym banderolą powinno znajdo­
wać się 75 szt. zapałek. Jest  to nor 
ma przepisana prawem, a fabrykanci, 
którzy zapełniali paczki mniejszą ilo­
ścią zapałek podlegali karze. Obecnie 
w pudełka zapałek jednej z fabryk, 
które kosztuje w handlu detalicznym 
15 fenigóyy, znajdzie się w nim tylko 
40 zapałek. Paczka zapełniona jest 
zaledwie do połowy; ponieważ na za­
pałkach znajduje się bandę ola ęec. 
niem. władz okupacyjnych, wobec te ­
go należy p zypuszczać, że powyższą 
ilość zapałek w p a c k a c h  wypuszcza 
fabryka. Dlaćiego?.

M ało letn i oszuści. Ja k  bardzo
t rzeba  się wystrzegać przed rozmaity­
mi małoletnimi os i ustami, świadczy o 
tem fakt następujący: Przed kilku
dniami zjawił się u pewnych państwa 
na Pogoni, chłopiec lat około 13 tu z 
butelką wina, proponując kupno tako­
wego. Butelka posiadała bardzo ładną 
etykietę i była doskonale zakorkowaną. 
Chcąc się przekonać o jakości wina, 
oakorkowano butelkę, lecz jakież było 
zdziwienie gdy po nalaniu do kieliszka, 
okazał® się, że była to najczystsza, na­
wet niczem nie zabarwiona... woda. 
Chłopiec, widząc, że .in teres"  mu się 
nie udsl, nim zdołąno zawezwać poli­
cję, czmychnął, nie czekając na zapłace­
nie mu 7 marek.,.

 ̂ — Now y sposób  u p raw y  ziemnia­
ków wynaleziono podobno w Szwecji. 
Polega o na tym, że zamiast sad te- 
nia w ziemię całych czy pokrajanych 
ziemniaków, sadzi się wierzchołki k rza­
ków ziemniaczanych, Podobno próby 
takie dał? dobre rezultaty. Wrazie 
potwierdzenia się tego, wynalazek taki 
oszczędziłby znaczna ilości ziemniaków 
co ma dzisiaj bardzo ważne znaczenie.

— Ceny srebra idą w górę. W 
New-Jorku cenv srebra podskoczyły 
znów u i  82 i pół mk. Wywołane to 
jest wielkim zapotrzebowaniem srebra 
w państwach koalicyjnych, które ma 
służyć do bicia monet. Wobec zwyż­
ki cen w NfW Jorku cena uncii s re ­
bra wzrosła w Londynie do 42‘/is pen­
sów. Ceny takiej nie osiągnięto za 
srebro od 1892 r.

— Powódź loterji żydowskich
Pisma żargonowe donoszą, że powstała 
w Warszawie jeszcze jedna — czwarta 
już z kolei — loterja żydowska, którą 
wypuszczają trzy żydowskie instytucje 
f.lantropijne. Loterja ta posiadać b ę ­
dzie 30 tysięcy losów i... tak samo jak 
popizednie trzy loterje unikać będzie 
ujawnienia swego żydowskiego chara­
kteru, kryjąc się pod pseudonimem .L o ­
terii dobroczynnej T. D." (towarzystw 
dobroczynnych). Wobe jednej polskiej 
loterji RGO. i ogólnej loterji legjonowej, 
te cztery loterje żydowskie są chara­
kterystycznym wielce przejawem ży-

TEATR ZIMOWY W SOSNOWCU.
Tylko 3 gościnne w ystępy artystów . W tt* T ylko 3 gościnne w ystępy artystów .

Warszawskiego .Teatru Polskiego"
ze znakom itą artystką

MARJĄ PRZYBYŁKO- POTOCKĄ
W  czw artek dn ia  6 w rześnia

„ Ż A B U S I A “
kom edja w 3-ch ak tach  G. Zapolskiej.

W  śródę  dn ia  5 w rześnia

„ M I Ł O S T K A 11
sztuka w 3-ch aktach  A. Schnitzlera.

W  p iątek  dnia 7-go w rześaia

„ S Z C Z Ę Ś C I E  F R A N I A 11 i „ K O L A C Y J K A 11
-  kom edja w 3-ch aktach WŁ P erzyóskiago, k o n e d ja  w 1-ym akcie Ą . Schnitzlera. 
C eny m ie jsc : od 7 do 1 mk. B ite ty  w cześniej nabyw ać można w księg. „W iedza*. 1691

= *

t i l l .  »z. Pobici k  pnsos. kolijoqik i i  śri|ich żal. sp is . Miziutla
-P

sisisjisym vsyw i swoich człoików ■> zebranie

w  n i e d z i e l ę  d .  2  w r z e ś n i a  r B b .
lies

□

•  godzinie 3 po poludals w sali Stowarzyszeni* Robotników Chritścjaóskich przy ulicy Kośoiolnoj 
w Sosnowcu w celu wysł chania sprawozdania z działalności tymczisoweg* zarządu Stowarzysze­

nia i dokonania wybern stałego zarządu i kom rewizyjnej.
Zebranie będzie prawomocne w pierwszym terminie bez względu na iloió przybyłych. Upra­

sza się zatem pp Czdonków o punktualne i liczne przybycie i o wpłacenie wpisowego i składek 
miesięcznych przed terminem ogólnego zebrania Tymczasowy Z arząd Stow arzyszenia.
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dowikiej .przedsiębiorczości*. Czy w 
takim samym stosunku tą żydzi chętni 
dc... kupowania loaów—wątpimy mocno.
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Z  P ą d s I * ®

+  Park miejski. Dowiadujemy atę, 
te  tutejsza Rada Miejska uchwaliła Ry­
nek 3-go Maja zamienić na strojny park. 
Związek Ogrodników, na powiat bę- 
dzińaki, wystąpił z propozycją wykona­
nia planu w przeciągu dwóch tygodni. 
W razie przyjęcia tej propozycji przez 
Radę Miejską, będziemy mogli ocenić 
Dracę złączonych sił ogrodniczych w 
pow. będzińskim.

4- O k a rty  n a  chleb. Zaniepoko­
jenie, i t  w bietącym  miesiącu karty  na 
dodatkowy chleb nie będą wydawane 
jest bezpodstawne, gdyt m agistrat ta ­
kowe ju t posiada i we właściwym cza­
sie będą mieszkańcom rozdane.

+  Kartofle tanieją. Cena kartofli 
od paru dni spadła do 30 fenigów za 
funt; za które ju t płacono 50 fenigów, 
później 43 fen.; zn itka  spowodowana 
jest zwiększoną podatą.

4~ Wzbroniona sprzedaż. Funkcjo 
carjusze policyjni, stosownie do przepi­
su, zabraniają sprzedaży niedojrzałych 
śliwek, a których w bramach stragano­
wych i na rynkach wystawiono sporo.

+  Kary. Ogłoszono listę osób z 
Łagiszy, Czeladzi, Modrzejowa, Sosnow­
ca i Grodźca ukaranych rótnem i grzy­
wnami za niestosowanie się do kursu 
urzędowego 1 rb. rów na się 2.16 mk.

+  Tyfus wygasa. Wypadków ty­
fusu plamistego od dni kilkunastu nie 
ujawniono; m ote  być, t e  w ostat- 
n ch kilku wypadkach zakończy się i 
choroba ta przestanie zastraszać mie­
szkańców.

- r  O stosow niejszą porę. Prag­
nienie powszechne, aby wywotenie nie­
czystości nie odbywało się dniem, p o ­
zostaje niespełnionem. Godzina ranna, 
przed zaczęciem się ruchu ulicznego 
byłaby najstosowniejszą dla tego ro ­
dzaju prac. potrzeba tylko trochę do­
brej woli ze strony właścicieli domów,

1  C i e k d i f .

-j- S ie rp n ió w k a . Dziewiętnasty sier­
pnia w Czeladzi był dniem uroczym. 
J u t  od samego rana zapowiad&i&ła się 
piękna pogoda. Po calem mieście r o ­
zeszli się ci, którzy chci.li przyczynić 
się do chwały Bożej przez branie o 
fiary na świątynię Pana, Przed połu­
dniem piękny różowy powój zdobił pier 
li wiernych cór i synów. Później z 
wielkiem powodzeniem rozpoczęła się 
zapowiedziana zabawa, Skoro tylko 
zabrzmiała harmonijnemi dźwięki Milo- 
wicka orkiestra, ludzie jakoby rozbu 
dzeni ze śpiączki wojennej, pospieszy­
li czem prędzej do parku, by choć na 
chwilę odrzucić od siebie codzienne 
przygnębienie. Również przyciągała na 
zabawę i uprzyjemniała c.:as orkiestra 
z Saturna, W  oka mgnieniu rozprze­
dano bilety loteryjne. Bufet i cuki r- 
nia były przepełnione, choć ceny w nich 
wielkie, kupowano jednak chętnie, bo 
dochód był n a 'ce l  wtńibsły. Miały też 
powodzenie komedyjki dzieci i drużyn 
ckautowskicfa. Cboć zabawa trw ała 
niedługo, bo tylko do dziesiątej, dochód 
jednak taki, jakiego w Czeladzi prawie 
żadna zabawa nie dała. W prawdzie 
nietylko wczasie zabawy ofiary daw a­
no, lecz znalazło się wiele osób szla­
chetnych, które nie mogąc brać udzia­
łu w ztbaw ie, złożyli ofiarę na rece 
czcigodnego księdza proboszcza. To 
też po zapłaceniu możliwie oszczędnych 
wydatków czystego zysku oblicono na 
2304 m. 63 f., 76 rb. 13 kop., 16 kor.

63 hal, Z tą ofiarą połączone było 
rozweselenie serca. W yznać to trzeba, 
t e  wszystkim zdawało, się jakoby byli 
na wyspie hen daleko, dokąd kajdany 
strasznej wojny dosięgnąć nia mogą. 
Ten błogi nastrój wywołał trud 
wspomnianych orkiestr, skautów i dzie­
ci małych za co składa im się serde­
czne .Bóg zapłać*.

Dokoła wojny.
X  Socjaliści rosyjscy a Papież. 

W  gazecie maksymalistów rosyjskich 
.Praw da* piszą, t e  ze stanowiska so­
cjalistycznego byłoby nader potądanem , 
by P ap ie t akcję pokojową kontynuował 
w dalszym ciągu i nie dał odwrócić się 
od niej chwilowem niepowodzeniem. 
Mniejszość socjalistyczna w Rosji nie 
ma sama możności wystąpić otwarcie 
po stronie Papieża, bo rządow a więk 
szość przeszkadza jej od pewnego cza- 

su  w swobodnem omawianiu podobnych 
drażliwych spraw, lecz to nie oznacza 
jeszcze, żeby ona mlałr dać K iereń 
skiemu za wygraną.

X Venizelos i armja grecka. „Cor- 
riere deila Sera" dowiaduje się, żeV e-  
nizelos natrafia wśród armji na trudno­
ści coraz większe. Nie tyiko musi on 
walczyć na każdym prawie kroku z 
cięzkiemi warunkami trznsportowemi i 
brakiem materjatu bojowego, lecz także 
duch ermji jest teki, że nie odpowiada, 
wymaganiom naczelnej komendy. Wo 
bec tego Venizelos coraz sceptycznie) 
zapatruje się na możność ofensywnego 
działania armji w tej blukiej przy­
szłości.

X X X X X X X X X X X X X X X
KOMISJI ŻrWIOŚCIOWH 0. M. 8

w Sosnowcu
podeje do wiadomości, że wydawanie

Hart d o d a t k o w y c h
( h l e b o u y t h

odbędzie się w d n iu  29 i  30 b. m  we
właściwych rewirach. 1697

X X X X X X X X X X X X X X X

N iezb ęd n e  d la  każdego! 

Podręcznie
m atem atyki hand owej

p rz ez  B r. Z aiączk o w sk ieg o  w y szed ł z d ru ­
ku, C ena m k 1,25

D o n ab y c ia  w  k się g arn iac h  i ad m in is tra ­
cji „Iskry*. 1612

• M M

Ifiji poireinietwu pną
ff Sosaofei

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzk&l
mm zajęcita

dla: kucharek, s łużących, do wszystkie 
go, ortu  potrzebuje dziewcząt oo fa­

bryki aa granicę, 
wielką ilość robotników n* drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego LHwy 
i Ksirlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i c»łe utrzymanie z pomie^rkanieun.

Także murarzy i robotników b u d o ­
wlanych i parobek do koni. oraz po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.
T»m±m posxukujq prs&cf 

w krajne.
szwaczki, praczki,dziew częta do w szyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

8-H. Gimnazjum żeńskie
w Dąbrowie, ni. 3 Maja Nr. 10.

Zapisy od 10-eJ do 12-ej i ad 4-ej do 
— 6-tej. Egzaminy 30 sierpnia. —

8 ma klasa jako kurs przygotowawczy 
do matury. 1693

XXXXXXXXXXXXXXX
Komplety Rysunków i Rzeźb)!

Leon Klienta |i
Rozpoczną s ię  I w rześn ia
Zapisy przyjmuje kancelarja Szko­
ły im. Królowej Jadwigi od godz. 
3 do 6-ej pp. ul. Dęblińska Nr 11.

1633

XXXXXXxXxXXXXXX

Poszukuje się mieszkania 
z  5—6 pokoi z w szelkim i wygodami 
n* grudzień. Oferty do Redakcji 
„Knrjera" pod literami L. B. 1696

Dem piętrowy
z dużym  o g ro d em  o w ocow ym , w b lisk o śc i 
S o sn o w c a , jes t d o  sp rz ed a n ia . W iad o m o ść  
A d m in is tra c ja  „K u riera* .______________ 1688-1-1

Z gubiono
k a r tę  p o b y tu , w y d a n ą  p rz ez  k o p a ln ię  „H r. 
R e n ^ r d ^ n a ^ j m i ę ^ B a k o t y J ó z e f a ^ ^ .  690-1 -1

R o w er
do sprzedania. Wiadomość sklep dewocyjny 
przy kościółku. 1689-1-1

Szewcy
w y k w alif ik o w an i p o trze b n i zaraz  do  w a rsz ta tu  
n a  ko l. „ S a tu rn "  Z a ro b e k  sta ły , w y n ag ro d ze - 
n ie td o b re .  1657

Wini*
k ry m sk ie , w ęg iersk ie  i f ra n c u sk ie , o raz  u rz ą ­
d zen ie  sk le p o w e  do  sp rz ed a n ia . K rzysztofik  
K a ta rz y g a  5. 1648-6-1

Zarząd Szkoły Realnej im. ST. STRATILATO
W li«68.

Zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawko­
we do klas I, II, III i IV 

9*ompmcxną s i ę  I  w r z e ś n i a  r*. h *
Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły od 11 — 12 rano

i 4 5 po południu. 1685

X

g
g
g
X

g
X
X

W niedzielę dnia 2 w rz e śn ia  r. b. punktualna  o g.^dz. 3 po południu w  ło­
kciu Gospody Mieszczańskiej przy ul. Waw*l Nr. 3 w Sosnowcu, odbędzie s>ę

Z t i n « e  z m u z e n s  stelom-
w sprawie wybrania d«!egatów do Rady Rzemieślniczej, jak również wybór

starszego i podtterez^go cechu.
Uprssna się o liczne przybycie należących i nienal«żący;h do Zgro­

madzenia (stolarzy.
U rząd  S ta rsz y c h  Z g ro m ad zen ia  S to larzy  w  B ędzin ie .

1695 B A N A S IK .

8 -KI. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
Polskiej Macierzy Szkolnej

w  Sosnow cu , ul. M ałachow skiego 7.
(dawniej J. Siwikowej).

prawami filologicznych szkół męskich przyjmuje zapisy 
nowych kandydatek codziennie od godz. 10 do 1-ej po 

poł. od dn. 25 sierpnia do 4 września włącznie. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 5 września.

   ■■ —  Początek lekcji dn. 10 września —— - ■ =
W czasie wakacji Kancelarja Szkoły jest otwarta we

wtorki rano od godziny 10-ej do 12-ej. uis

Przedsiębiorstwo

Blacbarsku-Oekarskig
Jan G rosa 1138

w Sosnowcu, ul. M ałachowskiego 30.
Wykonywa wszelkiego rodzaju krycia 
dachów. — Reperacja i smarowanie sta- 
rych domów, — Dostawa wszelkich mn- 
terjałów potrzebnych dla krycia duchów.

Nfflśfiei 0H dJŚW I

Klno-Sflnks
w  S o s n o w c u

Najgłośniejszy obras 

lezonu!

W  głbwnej ro li w ystępuje 
słynna a rty s tk a  d idska

Marta Novelty.

0D WTORKU 28 SIERPNIA DO 3 WRZEŚNIA 1917 R0KT!.

W A R J A T K A głośna traged ja  rodzinna 
tt 5 w ielkich częściach, wy­
konana przez najw ybitaiej- 
szych artystów  tea tru  k ró ­

lewskiego w Kopenhadze.

Obraz ten  demonstrowany był w „Palaia de Glace* w W arszawie przez 28 dni 
z nie dającym się opisać powodzeniem, 1) W  domu obłąkanych, 2) Diagnoza 

lekarska, 3) P o ta r  w szpitalu , 4) S traszne sny, E>) Serce m atki

UWAGA! Osobom nerwo­
wym radzimy nie uczęszczać 

aa to przedstaw ienie

Do obrazów przygryw a duet 
koncertowy

Z powods ogromnyeh ko­
sztów, ceny miejsc

podwyższone. ,
1698

R edaktor odpowiedzialny JO ZE F OSKOLSKI. W ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. D rukarni* „KURJERA ZAGŁĘBIA* ul, Dęblińska Nr. 7.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej,


